


DROGA DO EMAUS



Tego samego dnia dwaj z nich byli w drodze do wsi, 
zwanej Emaus oddalonej sześćdziesiąt stadiów od 
Jerozolimy. Rozmawiali oni z sobą o tym wszystkim, 
co się wydarzyło. Gdy tak rozmawiali i rozprawiali 
z sobą, sam Jezus przybliżył się i szedł z nimi. Lecz 
oczy ich były niejako na uwięzi, tak że Go nie poznali. 
On zaś ich zapytał: – Cóż to za rozmowy prowadzicie 
z sobą w drodze?

Zatrzymali się smutni. A jeden z nich, imieniem Kle-
ofas, odpowiedział Mu: – Ty jesteś chyba jedynym 
z przebywających w Jerozolimie, który nie wie, co się 
tam w tych dniach stało. Zapytał ich: –  Cóż takiego? 
Odpowiedzieli Mu: – To, co się stało z Jezusem Naza-
rejczykiem (…); jak arcykapłani i nasi przywódcy 
wydali Go na śmierć i ukrzyżowali. A myśmy się spo-
dziewali, że On właśnie miał wyzwolić Izraela.
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Tak, a po tym wszystkim dziś już trzeci dzień, jak się 
to stało. Nadto jeszcze niektóre z naszych kobiet 
przeraziły nas: były rano u grobu, a nie znalazłszy 
Jego ciała, wróciły i opowiedziały, że miały widzenie 
aniołów, którzy zapewniają, iż On żyje. Poszli nie-
którzy z naszych do grobu i zastali wszystko tak, jak 
kobiety opowiadały, ale Jego nie widzieli.

Na to On rzekł do nich: – O nierozumni, jak nieskore 
są wasze serca do wierzenia we wszystko, co powie-
dzieli prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, 
aby wejść do swej chwały? I zaczynając od Mojżesza 
poprze z wszystkich proroków wykładał im, co we 
wszystkich Pismach odnosiło się do Niego. Tak przy-
bliżyli się do wsi, do której zdążali, a On okazywał, 
jakoby miał iść dalej. Lecz przymusili Go, mówiąc:
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 – Zostań z nami, gdyż ma się ku wieczorowi i dzień 
się już nachylił.

Wszedł więc, aby zostać z nimi. Gdy zajął z nimi miej-
sce u stołu, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, 
połamał go i dawał im. Wtedy oczy im się otworzyły 
i poznali Go, lecz On zniknął im z oczu. I mówili 
nawzajem do siebie: – Czy serce nie pałało w nas, 
kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyja-
śniał?

W tej samej godzinie wybrali się i wrócili do Jerozo-
limy. Tam zastali zebranych Jedenastu i innych z nimi, 
którzy im oznajmili: «Pan rzeczywiście zmartwych-
wstał i ukazał się Szymonowi». Oni również opo-
wiadali, co ich spotkało w drodze, i jak Go poznali 
przy łamaniu chleba.

Ewangelia według św. Łukasza 24,13-35
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Droga do Emaus i my

Uczniowie, którzy idą do Emaus, są smutni. Jezus umarł na krzyżu i już 
Go z nimi nie ma. Skończyły się ich wielkie nadzieje i marzenia.

Czasem i my jesteśmy smutni, załamani i bez nadziei.

Jezus przyłącza się do tych uczniów. Oni go jednak nie poznają. Nie 
wiedzą, że Jezus idzie razem z nimi.

Zmartwychwstały Jezus przyłącza się także do nas w naszych 
codziennych wędrówkach. Jest z nami na naszych drogach. Ale 
my często tego nie dostrzegamy.

Jezus wyjaśnia uczniom Pismo Święte.

Kiedy podczas Mszy Świętej słyszymy Ewangelię i zapisane w niej 
słowa Pana Jezusa – to wtedy On sam do nas przemawia.

Jezus w Emaus łamie dla uczniów chleb. Wtedy go rozpoznają. Odkry-
wają, że Jezus, który umarł na krzyżu, naprawdę zmartwychwstał i żyje! 
Odkrywają, że jest z nimi! I znowu są pełni radości i nadziei.

Kiedy jesteśmy na Mszy Świętej, Pan Jezus „podobnie jak uczniom 
w Emaus (…) łamie dla nas chleb” (V Modlitwa Eucharystyczna). 
Rozpoznajemy w tym łamanym chlebie Jezusa, który zmartwych-
wstał i  żyje i który może w miejsce smutku dać nam radość, 
nadzieję i nowe życie.nadzieję i nowe życie.
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Droga do Emaus, my i Komunia Święta

W Komunii Świętej przychodzi do nas Jezus. Co o tym 
przyjściu mówi nam historia uczniów w  drodze do 
E maus? W jaki sposób ta historia oświetla nam przyjście 
Jezusa do nas w Komunii?

Aby to o dkryć, zadajmy sobie trzy ważne pytania:

1. Kto do nas przychodzi?
Przychodzi do nas Jezus – Ten, który zmartwychwstał 
i żyje.

2. Do kogo przychodzi?
Jezus przychodzi do nas, którzy często jesteśmy smutni, 
załamani, niemający nadziei na przyszłość  – tak, jak 
uczniowie idący do Emaus.

3. Po co przychodzi?
Jezus przychodzi po to, aby wyjaśnić nam to, co trudne 
w naszym życiu, aby nasz smutek zamienić w radość, aby 
dać nam nadzieję i energię do życia.

29



Modlitwa

Kiedy przystępujemy do Komunii Świętej i zapraszamy do 
naszego życia Pana Jezusa, to możemy modlić się powta-
rzając w sercu wybrany werset z Pisma Świętego:

Dlaczego smucisz się duszo moja (…)
Ufaj Bogu, bo jeszcze będę mu dziękować.
Księga Psalmów 42,6

Smutek wasz zamieni się w radość.
Ewangelia według św. Jana 16,20

Bóg nas pociesza w każdym naszym utrapieniu.
1 List do Koryntian 1,4

Pan nieba obdarzy cię radością
w miejsce twego smutku.
Księga Tobiasza 7,17

Błogosławieni, którzy się smucą,
albowiem oni będą pocieszeni.
Ewangelia według św. Mateusza 5,4
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Nasze poszukiwania

Pomóż uczniom odnaleźć właściwą drogę przez plątaninę 
ścieżek. Tylko jedna z nich prowadzi do domu.

Napisz, za co chcesz podziękować Panu Jezusowi.
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* * *

Poznaliśmy trzy historie z Ewangelii: spotkanie setnika 
z Jezusem, uciszenie burzy na jeziorze, spotkanie z Jezu-
sem w drodze do Emaus. Te trzy historie pomogły nam 
odkryć, co dzieje się, kiedy z wiarą przystępujemy do 
Komunii Świętej i zapraszamy do naszego życia Pana 
Jezusa.

W  Ewangeliach jest więcej historii, które mogą nam 
w tym pomóc: uzdrowienie ślepego Bartymeusza, czło-
wieka głuchoniemego, kobiety pochylonej od 18 lat i wiele, 
wiele innych. Możemy te historie sami znajdować w Biblii, 
możemy też je usłyszeć, kiedy jest czytana Ewangelia pod-
czas Mszy Świętej.

Jeśli z wiarą poznajemy i rozważamy te historie, to nasze 
serca otwierają się coraz bardziej na Pana Jezusa. On 
zmartwychwstał i żyje! Jest blisko nas! Jest obecny pod-
czas Mszy Świętej pod postaciami chleba i wina! Przycho-
dzi do naszego serca w Komunii Świętej! Chce nas – tak 
jak tych ludzi z Ewangelii – obdarować swoimi darami: 
pokojem, radością i odwagą! Chce nam dać uzdrowienie 
duszy!
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